Wyehodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 


W KRAKOWIE miesięczna 6 złp- — kwartalna 15 złp. polską 
moneta. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 rłr. m.k 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr 455 ` 
Pionişdze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI 'CZĄAJU wyraziwszy na kopercie : „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 16 marca. 
LISTY PRZYSIĘGŁEGO 
z Wielkiego Księstwa Poznańskiego. 


(Patrz Cwas Ner 57, 59 i 61.) 

Przejdźmy teraz do urządzenia sądów przysięgłych 
w królestwie pruskiem. Wzór jest wzięty z Fran- 
cyi. 

"Każde przestępstwo lub zbrodnia, jaka się pojawi 
jest śledzona na miejscu. Jeżeli się znajdzie wiele 
podejrzeń, złoczyńca jest aresztowany, świadkowie 
słuchani i ta całość przedstawiona jest sądowi po- 
wiatowemu, który jeżeli przestępstwo jest małćj wa- 
gi, w posiedzeniu publicznem rzecz rozsądza i wy- 
rok wydaje. Jeżeli zaś czyn jest większćj wagi 
przesłany zostaje do sądu apelacyjnego, który rzecz 
rozstrząsa i po wysłuchaniu prokuratora jeneralnego 
odsądzenie tćj sprawy sądowi przysięgłych poleca. 

„Roki sądów przysięgłych (les assises) odb: wają 
się po powiatach co kilka miesięcy. Trybunał ten 
składa się ze czterech sędziów i jednego prezydują- 
cego, a prokuratora czyli oskarżyciela, z obrońcy 
zurzędu wyznaczonego lub przez oskarżonego upro- 
szonego, i Z a przysięgłych. Ci zaś 12 w nastę- 

j się wybierają sposob. 

Pilka obie powiatów należy do jednych sądów. 
Landraci, a po polsku Radcy Ziemscy (urząd staro- 
sty w Galicyi) sporządzają listę wszystkich obywa- 
teli mających prawo, a raczćj obowiązek zasiadania 
jako przysięgi. Są to wszyscy ci, którzy mają 500 
talarów, albo więcej rocznego dochodu, oprócz księ- 
ży, urzędników i wojskowych. Listy te przesłane są 
naczelnemu prezesowi prowincyi, który Z nich wy- 
znacza GQOciu, i tę listę 60 przesyła prez dującemu 
sądu przysięgłych, który z tych znów odtrąca 24, 
a 36 na roki sądów przysięgłych powołuje. Niesta- 
wienie się bez dostatecznych powodów, pociąga za 
sobą karę pieniężną od 400 do 200 talarów. Imio- 
na tych 86 przed każdą sprawą i w obecności 0- 
skaržonego do urny są wrzucone i ciągnione; pier- 
wsi 12 losem oznaczeni składają sąd przysięgłych 
do téj sprawy. Służy jednak prawo oskarżonemu, 
równie jak i prokuratorowi odrzucić wyciągnięte na- 


FRANCISZKA KOWALSKIEGO 
PRZEKŁAD 
MADA muce ZA — 


Wyborny ten przekład wydany w 8 tomach 
w. Wilnie, niezwrócił dotąd uwagi czytającćj pu- 
bliczności, aczkolwiek zasługuje na to; z tego 
powodu podajemy tu małą próbkę z komedyi: 
Miłość doktorem , trafnie naśladowanćj. 

SCENA IV. 
Kuracyusz , Sztorch , Rzeźnicki, Dusiewicz, Rufus. 
Rufus. i 
Panowie; córki mojéj wzmaga się choroba, 
Proszęż jéj zapobiegać czóm się wam podoba : 
Coście więc uradzili? otwórzcie swe zdanie. 
' Kuracyusz (do Sztorcha). 


No, niechże Pan zaczyna. 
Sztorch. 
Ne, nè! 
Kuracyusz. 
p SM Panie. 
store 
Ja ne będzie wprzód mlufil nic to ne pomoże. 


Żartuje Pan. Kuracyusz. 
Niechże Pan... 
Kuracyi 
Niechże ban., 
Rufus. 


Mój Boże? 


Sztorch. 


Zmiłujcie 


Rok 135e 


s Przyjmują się 
oni RY ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
anatia wj księgarskie, handiong, przemysłowe, 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
pO Za o p tat ą 
dd WIATSZA dy za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
pos grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publik .cyą na stępel rządowy. 
Listy 
aiefrońkowanć nieprzyjmują się, wyjąwszy od ==ERTT 
znanych korespondentów. 


EF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


zwisko i nie przyjąć przysięgłego losem 'powołane- 
go. 'To prawo ustaje, jeżeli już tylko 12 nazwisk 
w urnie pozostaje. 


Urządzenie w sali posiedzeń jest takie: W g?ębi 
sali na podwyższeniu dwóch schodów, za. zielonym 
stolikiem, na którym krucyfix, zasiadają sędziowie ; 
z jednćj strony pisarz, z drugićj prokurator królew- 
ski. Poniżej wzdłuż sali w dwóch ławkach siedzą 
przysięgli; wprost naprzeciwko nich oskarżeni i ich 
obrońcy. Reszta miejsca kratką oddzielona przezna- 
czona jest dla publiczności. 


-czy nie mają jeszcze jakiego pytania do zrobienia, i 
każdy z nich może to uczynić. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków, jeszcze 
raz zapytuje się oskarżonego co ma na swoją obro- 
nę do powiedzenia, i ogłasza postępowanie za zam- 
knięte; następnie daje głos prokuratorowi królewskie- 
mu, który wyświeca i grupuje wszystkie dowody i 
zeznania świadków przeciw oskarżonemu i zaleca 
przysięgłym, aby go za winnego uznali. Po nim za- 
biera głos obrońca, osłabia dowody lub zeznania, 
przytacza wszystko co za oskarżonym mówić może 
i wzywa przysięgłych, aby jego klienta za niewin- 
nego uznali. Prezydujący robi tak nazwane resumć, 
to jest krótki opis całego czynu zebranie i zestawienie 
dowodów za i przeciw, stara się zwykle nie dawać 
ani swojego zdania, ani żadnćj barwy tylko niejako 
przypomina przysięgłym wszystkie okoliczności zbro- 
dni; oddaje pierwszemu z wylosowanych przysięgłych 
pytania do rozstrzygnienia, wzywa ich, aby się udali 
do osobnego pokoju, z którego dopóty wyjść niemo- 
gą ani znikim komunikować dopóki zadanego im py- 
tania nierozwiążą. 

Jeżeli przysięgli głosują 6 » 
żony jest niewinny; jeżeli jest 7 al za winą a 
5 przeciwko, rozstrzygnięcie należy do sędziów, Je- 
żeli więcéj jak 7, wyrok przysięgłych ani cofniętym, 
ani zmienionym być nie może. 

Przysięgli będąc sami, wybierają pośród siebie 
przewodniczącego, który dyskusyą kieruje, głos u- 
dziela, głosy przy wotowaniu rachuje, oznajmia pre- 
ku Sp ; i h | zydującemu, że odpowiedź gotowa, zaproszony wcho- 
wcale nie idzie, tylko po sprawdzeniu czy wyznanie | dzi do sali posiedzeń na czele przysięgłych, a kła- 
winy nie niepodlega podejrzeniu, sąd na oskarżonego dąc rękę na piersiach mówi: „na mój honor i sumie- 
| wyrok wydaje. Jeżeli zaś czynu ara udziału w nim | nie przed Bogiem i ludźmi oznajmiam wyrzeczenie 
zaprzecza, z pytuje go przewodniczący, co ma nA | przysięgłych jest: tak oskarż j inny; i 
obronę swoją powiedzieć. aee iray r jest winny.“ e EEA IAA 

Daló) przywołani są wszyscy świadkowie powo- | W tym ostatnim przypadku prezydujący nakazuje 


Postępowanie sądu jest następujące. Oskarżony 
wprowadzony jest do swojéj ławki. Prezydujący mu 
oznajmia, że przysięgli, którzy w jego Sprawie wy- 
rokować mają losem wyciągnięci będą, i że ma pra- 
wo odrzucić ich taką a taką ilość i że to prawo może na 
swego obrońcę przenieść. Dalćj oznajmia prezydujący, 
Że nikt jako przysięgły sądzić niemoże, jeżeli jest w 4 
stopniu spokrewniony lub spowinowacony z oskarżo- 
nym, jeżeli mu udzielał radę lub był w indagacyach 
użyty jako tłómacz lub znawca. Dwunastu pierwszych 
wyciągniętych składają sąd przysięgłych i zasiada- 
ją po kolei w ławkach. Prezydujący odczytuje im 
rotę przysięgi, jako będą sumiennie sądzić i każdy 
z osobno podnosząc rękę wymawia te słowa „przy- 
sięgam tak mi Boże dopomóż.“ Następnie odczytuje 
się oskarżenie naczelnego prokuratora, po którém za= 
pytuje prezydujący oskarżonego: czy się przyznaje 
winnym czyli też jest niewinnym? W pierwszym 
przypadku sprawa. pod rozpoznanie przysięgłych 


za i 6 przeciw, oskar- 


dowi, to jest przeciwko i odwudowi to jest za o- wypuszczenie na wolność, w pi $ daj 
skarżonym, i ostrzeżeni, Że krzywoprzysięztwo ka- głos prokuratorowi, aby zrobił se anyen Gu Bale 


rane jest aż do dziesięcio - latami więzienia, od- | Prokurator cytuje paragraf. 

dalają się do isezkaodkj dla siebie sali, z któ- kazuje uciążliwe "okolicznosci tot „2 me a 
réj pojedynczo powoływani, zeznają co im wia- , opinią i wnosi o zastósowanie pewnćj kary. 9 
domo o czynic. Każdego świadka wypytuje prezy- | P> nim zabiera głos obrońca i przytaczając eo 
dujący; gdy już pytania wyczerpał, zapytuje proku- może złagodzić karę, prosi o zastósowanie mniejszćj. 
ratora, a potóm obrońcę, A na końcu i przysięgłych | Sędziowie idą na ustęp, a powróciwszy wydają na 


się! do czegóż ceregielów tyle: Ja was będzie zapędzić za dziesiąti góry. 


Porzućcie, a gadajcie, bo drogie są chwile. Kuracyusz. 
Kuracyusż. Czy chorego, coś zabił, przypominasz sobie ? 
Sztorch. 


Choroba Pańskićj córki... i 
Sztorch. A ti, tego studenta, co w małćj chorobie 


Chcąc topsze firokofac..: Na tamten Świat pojekal z twych rąk, jak widzialem ? 


Rzeźnichi. (wszyscy mówi 
1 y mówią razem). Kuracyusz (do Rufusa). 
Zdanie nas wszystkich Hate PA Powiedziałem swą radę. 


Sztorch (do Rufusa). 
I ja pofiezialem, 
3 Kuracyusz (do Rufusa). 
Jeżeli Pan Dobrodzićj w tćj samćj godzinie 
Nie każe jćj krwi zwa ona marnie zginie. (odchodzi). 
ztorch (do Rufusa). 
Jak Pan Toprozi tego poslucha doktora, 


Córka Pańska nie bęzie doczekać wieczora. (odchodzi). 


Doo się NPA EC ag: 


A, to niepodobna...! 
Proszę ja was, niech każdy powie mi z osobna. 
Kutódyws:. 


My, Mości Dobrodzieju, obszernieśmy z sob 
Razem, nad pańskićj córki řadzili dowi y 
Takie więc moje zdanie, uważ Pan Dobrodzi, 


e ta.z krwi zapalenia nagtego pochodzi; SCENA V. 
Dla tego jéj czćmprędzćj Sťew puścić wypada. Rufus, Rzeźnicki, Dusiewicz. 
_Sztorch, Rufus. ? 


Co do mnć, ja pofiatam, to né dopra rada. 

Córki Pańskićj choroba, Uważ Pan Toprozi, 

Ze zgnila i zepsuta ai 8 miot 

Nech j iti wnętrzności wimij 
ech ją satem wom pe tot, wimiją. 


i ity zaraz ją zabiją, 
Ja mówię że womity Sziorch, iją 


Któremu z nich mam wierzyć? co począć w téj chwili, 
Oba się między sobą widzę pokłócili; 

Ten to gada, ten Owo: rozpaczać zaczynam. 

- | Zmiłojcie się Panowie, proszę was, zaklinam, . 

| Dajcie mi dobre rady, niech się uspokoję, 

| Powiedzcie, czóm uleczyć można córkę moję: . 
| Dusiewicz (bardzo powoli, przeciągając Pi; m ro gre 
Mój Pa-nie Do-bro-dzie-ju, w téj o-ko- Pia w; i 
Trze-ba czy-nić z u-wa-gą nie wi rwa zał 
Co na-gle, to po dja-ble; | AeA 


3 EEIT, są-dzić wy-pa-da. 
A błę-dy w ku-ra-cy-i> Jir-dzo nie-bez-pie-czną, 


Ma-ją kon-se-kweszi zicki ((bardzo prędko, bełkocąc), 
To prawda, że uwage bardzo jest konieczną; 
Każda czynność w leczeniu musi być ostrożna, 

co się chybi, naprawić nie można, 
Każde experimentum jest periculosum, 


LĄ 
Jakiego Pan mądrego udajesz sensata! 
Mój Mości Dobrodzieju! _ . 
Sztorch, 


Panie Toprozeju! 
Zapewne: ja troszeczka gr w glofa oleju: 
I ja na ti choroby parso śliczny radzę, 
Bo ja się edukofal na Wien i w Pradze, 
Wichodz ze mną w dispuły, albo z was tu który: 


A ja, że krew puszczanie zklazi ją zę świata. 
Kuracyus 


2 - 


CZ A S 


prawie karném uzassdniony wyrok‘ i nie już oskar- 
zony ale skazany do więzienia: odprowadzonym zo- 
staje. A 

To postępowanie tak summarycznie przedstawione 
nie zdaje się zbyt długie, w rzeczywistości jednak 
zdarza Się, że sprawy większćj wagi, zawikłane, 
w których wielka ilość świadków stawa, ciągrą się 
dni kilka. To dla ludzi do podcbnćj pracy, do cią- 
głego natężenia uwagi niewprawnych , staje się mo- 
zolućm i uciążliwem. 


o przedłużenia czasu to jeszcze w Księstwie Po- | 


znańskiem wiele się przyczynia, że wszystko tak 
skarga jak pytania i odpowiedzi, tak- oskarżonego 
jako i świadków z niemieckiego na polski język tło- 


maczone być muszą, bo sędziowie, prokuratory są 


Niemcy, oskarżeni najczęścićj polacy, 2 zdarza się 
często; że i pomiędzy przysięgłemi są tacy, kiórzy 
po niemiecku nieumicją. Ponieważ mało jest Pola- 
ków w urzędach, a Niemców bardzo mało dobrze 
po polsku umiejących, zdarza się często, że tłumacz 
powcli i fałszywie pytania i odpowiedzi oddaje, co 
prowadzi znowu do nowych explikacyj i staje się 
przyczyną nieporozumień często i śmieszności, a ža- 
den z przysięgłych pomódz w tłomaczeniu nić może, 

Sąd przysięgłych w całym swoim składzie jest 
piękną formą porządku towarzyskiego.  Przysięgii 

rzedstawiają. niejako sumienie spółeczeństwa, pro- 
rfi broni obrażonego porządku spółecznego, o- 
brońca oświeca sumienie a sędziowie są wykońaw- 
cami prawa. : 

Tak ukończywszy pogląd ogólny na instytucyą, 
przejdę do niektórych uwag i wrażeń osobistych przy 
sięgłego. 

W każdćj sprawie kryminalnćj jest pewna całość 
dramatyczna, nawet najlekszego przestępstwa nie- 
wyjąwszy. Jest zawiązek, jest myśl powzięta, jest 
cel, środek do dopięcia go, okoliczności towarzyszą- 
ce wykonaniu, nareszcie rozwiązanie. Przy wielkich 
zbrodniach przechodzi śię przez wszystkie uczucia 
jakie w nas budzi dobrze prowadzony dramat. „By- 
łem przytomny sprawie o morderstwo, natężenie u- 
mysłu hie przeszkadzało mi uwagi zwracać na moje 
własne wrażenie i szczerze powiedzieć mogę, że 
rzadko poruszony byłem do głębi duszy jak dnia te- 
go, bo to rzeczywistość, bo tego człowieka widzisz 
chwilami krwią zbroczonego, i oburzenie cię przej- 
muje, niebawem zdaje ci się, Że zupełnie nie winny 
i litość się budzi; to się rodzą podejrzenia, to znowu 
wątpliwość i za każdem: wrażeniem za 


dk h ? Raz EPa cheat go 
8 u i sumienia, czy on winny? 1 ty 
i jownn tak cię rozezuli widok sac 


widzieć na rusztowaniu, t 

mordowanéj biednćj istoty, to znowu sobie myślisz, 
a jeźli on jest nie winny, a dalćj czy on jest morder- 
dercą czy zabójcą, bo w tém jest różnica, jaka jest 
między życiem a śmiercią. Jak tu nie zadrżeć, jak tu 
się nierozczulić, jak tu się nie pasować. z najsprze- 
eżniejszemi uczuciami. Bo niema prawie zbrodni do- 
skonale dowiedzionćj tylko w dwóch przypadkach, 
które Niemcy nazywają dowodami prawnemi (Juri- 
dische Beweise) to jest albo wyznanie zbrodniarza, 
albo zeznanie dwóch naocznych i wiarogodnych 
świadków. 


Dla tego wszystko wprzódy wziąść trzeba na rozum, 
Uważać temperament zapadłćj osoby, | 
Zobaczyć puls i dociec przyczyny choroby, 
A potćm użyć środków stósownych należy. 
Rufus (na stronie). 
Jeden lezie jak Ślimak, drugi pocztą bieży. 
; Dusiewicz. 
Ja za-tóm po-sia-da-jąc na-u-kę me-dy-czną , 
Twier-dzę że pań-ska cór-ka ma sła-bość chro-niczną, 
Któ-ra ją do u-tra-ty ży-cia przy=pro=wadzi, 
Je-śli się jéj mój pa-nie wcze-śnie nie za-radzi: 
Al-bo+wiem sym-pto-ma-la mó-wię że w jéj cie-le 
Dy-mi-stych i gry-zą-cych wa-po-rów jest wie-le, 
Któ-re jéj szczy-pią błon-kę któ-ra mózg okry-wa. 
Ten wa=por co po grec-ku at-mós się na-zy-wa. , 
Z hu-mo-rów zgni-łych, lip-kich, kształ-ci się Z po-cząt-ku, 
Któ-re się za-cho-wu-ją i gnież-dżą w żo-łąd-ku. 
FTA Rzeźnicki, 
A jako w nim zebrane te humory zgrają. 
Przez sukcesyą czasów tam się przewarzają, 
Stąd w nich powstała turba waporów szkodliwa, 
Która aż do samego mózgu się „dobywa. 
za Dusiewicz. 
Za-tóm, by le huomo-ry zieszdzyć, ©x-pul-so- wać, 
Zu-peł-nie wy-ko-rze-nić i e-wa-ku-0-wać, 
Trze-ba mo-cnych pur-gan-sów; a-le . 0-prze-dni-czo, 
Trze-ba ma-leń-kich le-karstw któ-re . 0-le le-czą: 
To jest, ma-łych kli-ste-rów, wnę-trzno-ści czy-szczą-cych 
Ju-le-pów i sy-ro-pów krew Pow Ga 0A-cych, 
Któ-re się wprzód po-win-ny T02-pU-ŚCIĆ w fy-za_nie. 
l ; Rzeźnichi. ; 
A po tćj purgacyi będzie „krwi ;puszozanie , 
Które my powtórzymy ile nam wypadnie. 
Dusiewicz. rs) b 
Cór-ka pań-ska choć bę-dzie le-czo-na do-kła-dnie., 
Nie moż-na je-dnak twier-dzić by um-rzeć nie „mia-ła - 
ecz pa-nu ta-by prze-cie po-cie-cha z0-sla-fa 


Niewprawny w tych materyach przysięgły, jest 


w pierwszćj chwili pod wpływem akiu oskarżenia 
nadesłanego przez prokuratora jenęralnego. W tym 


kcie oskarżenia jest opisana całe istota capnt, Si 
sebrae i ysteudgeaie ułożone wszystkie dowody 
£ po ia przeciw oskarżonemu, Po wysłuchatiw 


teg, 6 © nie obżsłowanego zu się jest pr4e= 
m. nik m acie oskar40= 


p zny, fak pf. k ućrżymaje 
A i Snia Ta PA ym 
swoją MiGw iaoe, że (tei diii o winić oskabić 


Dalćj przychodzą świadkowie na jego korzyść ze- 
znający, i tu zwykle następuje chwila, gdzie albo 
zdaje się niewinnym albo przynajmniej nie widać prze- 
ciwko niemu dostatecznych dowodów. Znowu pó- 
Zniej najważniejsi świadkowie przez ich proste ze- 
znania zadają fałsz tłomaczeniom obżałowanego, 0- 
kaziją się sprzeczności, gromadzą się dowody, biją 
w oczy jeden po drugich, przewrotność ludzka smat- 
kiem duszę ogarnia a przekonanie stanowcze, sumicn- 
ne i spokojne tworzy się i zostaje. 

Nie skończę tych listów nie opisawszy dwóch lub 
trzech zajmujących spraw, które się przed nami wy- 
aczały; posłużą one do objaśnienia uwag powyżej 
zrobionych; okażą jakiemi zbiegami okaliczności wy- 
rok czasem zupełnie fałszywy przysięgli wydają, 
posłużą za podstawę dla niektórych myśli o systema- 
cie karnym w ogólności; będą nareszcie niejako tłem 
na któróm się odbiją obyczaje, stan moralny i religij- 
ny ludu tutejszego. Oto jest droga, którą jeszcze 
przebiedz zamierzam; Czy mi czytelnik do końca to- 
warzyszyć będzie, nie wiem, ale przynajmnićj ostrze- 
Żony wie co go czeka. 

RWIE CA R ZZA ICKKZTYCO 


kśorrespondencya Czasu., 


Z pod Mielca 13 marca, 

Wiadomość o zadecydowaniu kolei żelaznej z Dembicy 
ku Lwowu, ze wstydem wyznać muszę, nie wiele nas 
ucieszyła, bo nasza okolica zupełnie z tego korzystać 
nie może. Cała przestrzeń od Dembicy po Mielec, a 
tém bardzićj też od Mielca po Wisłę, posiada ziemię ży- 
zną, nad Wisłą wyrównywającą podolskićj; mamy prze- 
strzeń lasów ciągnącą się jednóm pasmem aż pe ordyna- 
cyą Żamojską, która, acz w wielu miejscach przetrze- 
biona, mogłaby stanowić znaczne źródło bogactwa, czy 
to w. materyałach, czy w paliwie, wszystko to jednak 
musi leżeć jak sparaliżowane z powodu dróg nieprzeby- 

ch. Kolej żelazna w tedy tylko mogłaby przybliżyć ca- 
Tą lę część kraju do reszty cywilizowanego świata, gdy- 
by pomyślano o poprowadzeniu gościńców ubocznych. 
Ani góry, ani rzeki, bagna, ani lasy ciągnące się o 
ćwierć mili od dzisiejszego traktu, nie stałyby tu na za- 
wadzie. Jedyną trudność leżałaby w braku kamienia; ależ 
i ten w miarę posuwania się gościńca od Dembicy, mógł- 
by być nim prowadzony, bo około Dembicy nie brak na 
tóm. Miasteczko Mielec w samym środku między koleją 
żelazną a Wisłą położone, stanowiłoby natenczas pewne 
ważny punkt handlowy. Kamień z jednój strony na ko- 
łach, z drugićj galarami Wisłą mógłby być prowadzony. 


4 
Że z re-guł-by u-mar-ła. 
Rzeźnicki. 
; Lepićj umrzeć z reguł, 
Niż przeciwko regułom. 
Dusiewicz. | 
; Ten jest pa-nie szcze-guł. 
Na-szych my-śli i chęci. 
Rzeżnicki. ; N 
- Szczereśmy w tój chwili 
Panu, jak swemu bratu, myśli wyfożyli. 
z | Rufus (do Dusiewicza, prześladując go). 
Naj-niż-szy słu-ga pań-ski. 
(do Rzeźnickiego, bełkocąc) 
Dziękuję za trudy. 


Z Aktu trzeciego. 
SCENA I. | 
Dobijalski, Kuracyusz , Sxtorch. 
Dobijalski. : 
A pfe, mości panowie, tak się z sobą kłócić! 
Nie czasże już w tym wieku dzieciństwa porzucić? 
Nie widzicie przynajmnićj, że ie nasze wrzawy 
| ie wiele między ludźmi przynoszą nam sławy? 
Nie dostrzegająż mędrcy przeciwieństw 1 Sporów 
Naszych nauczycieli i dawnych autorów, 
ociaż nie głoszą światu naszych zwad i kłólni, 
eśmy w naszém rzemiośle oszuści wierutni? 
Ja się dziwię, i nie wiem jak :mam myśleć o tóm, 
Czemu się jeden z drugim wadzi jak pies :z kotem, 
O, wiedźcie, że nam dalój „coraz gorzćj będzie; 
Już nas wspólne rozterki osławiły wszędzie , 
I gdy baczyć nie będziem, na to co się dzieje, 
Zginiem jak rude myszy, i świat nas wyśmieje, 
Ja co mówię, nie mówię nic „na moję stronę; 
Pace interesiki już są ustalone, 


Niech wiatr świszcze, dószcz leje, i pioruny biją, 


| 


A tak możeby i ta jedyna trudność dała się pokonać. 


| Pięknemi swoję kieszeń ładuje 


Myślę, iż rząd wcześnićj czy późnićj zwróci uwagę na 
ważny ten przedmiot, inaczćj zamiast zyskać, stracili- 
byśmy tylko na kolei żelaznćj, bo niemoglibyśmy utrzy- 
mać konkurencyi z żyznemi wschodniemi cyrkułami, gdzie 
wszędzie drogi poboczne daleko przystepniejsze, ułatwią 
prowadzenie produktów koleją żelazną. Wszak i dzisiaj 
Podole zalewa nas swemi wódkami, przez co u nas ce- 


Ay > oskar240= |na zaledwo wyrównywa kosztom produkcyi, cóż dopićro 
Htr uporeżywie zaprzecza, jeňéli jest | bę 
bliższe będzie Dembicy jak dzisiaj Nadwiśle. Kraj zaś 


będzie gdy transport będzie łatwiejszy. Podole natenczas 


wtedy dopióro zakwitnąć może, gdy wszystkie jego siły 
będą zpożytkowane. Gdyby atoli przyszło kiedy do bu- 
dowania gościńca, życzyćby wypadało, aby lepićj był on 
robiony jak ów od Tarnowa do Lisiej-góry, gdzie ogro- 
mne koszta włożono (podobno dwadzieścia kilka tysięcy), 
a przejazd w czasie rozcieczy jest daleko gorszy, jak by- 
wał dawniejszemi czasy. 


e Wiedeń 15 marca. 

6 W świelnóm i uprzejmóm przyjęciu WW. KK. ro- 
syjskich niema najmniejszćj przerwy. Zabawy, rozrywki, 
obiady, wizyty, idą jedne po drugich, i zbliżają coraz 
więcćj do siebie dwie wysokie rodziny. Jest to najlepsza 
odpowiedź tym, co tui owdzie głosili, że między Rosyą i 
Austryą nastąpiło od niejakiego czasu pewne oziębienie. 
N. Pan spędza w towarzystwie WW. KK. po kilka godzin 
na dzień. Cały dwór uwielbia ich piękną powierzchaw- 
ność, i ujmujące przymioty umysłu i serca. Cesarz dał 
im dzisiaj nowy swćj przyjaźni dowód, nominując W. K. 
Mikołaja właścicielem 26g0 pułku piechoty, i W, K. Mi- 
chała właścicielem pułku huzarów króla hannowerskiego. 
Oba Wielcy Książęta byli dziś rano natychmiast po ode- 
braniu swych nominacyj w mundurach austryackich u N. 
Pana z podziękowaniem. Publiczność witała przejeżdża- 
jących przez ulice, bardzo uprzejmie. O godzinie 5téj wielki 
obiad na dworze, a wieczorem opera włoska, gdzie obe- 
cność dostojnych gości z całćj familii eesarskićj już jest 
zapowiedziana. Wczoraj całe to wysokie towarzystwo za- 
szczyciło również swą obecnością ostatnie przedstawienie 
„Proroka“ i okryło panią de Lagrange licznemi i zasłu- 
żonemi oklaskami. Parada wojskowa dla śniegu odłożo- 
na na jutro. 


Berlin 14 marca. 

+ Pogłoski o zmianie ministerstwa ucichły. Jakem już 
donosił, niebyły one zupełnie přonne. Krażyła już nawet 
lista kandydatów na przyszłych ministrów, złożona w my- 
śli stronnictwa Bethmana-Hollwega, które opiera się głó- 
wnie na posłach z prowincyj nadreńskich, będących dziś 
w opozycyi przeciw gabinetowi, złożonemu z ludzi z sta- 
rych prowincyj. Rychlćj czy późnićj, zmiana częściowa 
gabinelu jest bardzo prawdopodobną; mówią z niejaką 
pewnością o wystąpieniu p. Westphalen, ministra spraw 
wewnętrznych, którego głównie Kreuzzeitung utrzymuje, 
jako wyrażnego i stałego reprezentanta 'zasad stanowych 
w reformującćj się konstylucyi. Wątpić jednak należy, 
aby do tego przyszło jeszcze przed skończeniem się te- 
gorocznéj sejmówćj sesyi. W pracach rewizyi konstytu- 
cyjnćj, mianowicie w kwestyi ordynacyi gminnej, pan 
Westphalen zbyt wielki miał udział, aby obrona tychże 
w Izbie drugićj komu innemu mogła być powierzoną. 

Z obrad sejmowych niemasz nic ważnego do doniesie- 


Lecz się zwolna starajmy -z próżności korzystać; 
Słabość ludzka nie tylko mi giń jest władzą : 

Gdyż zyski wszystkich prawie do lego prowadzą, 

Aby ludzi podchodzić ze „słabćj ich strony. 

Tak naprzykład, pochlebca prawi im androny, 
Łechcąc ich miłość własną pali im kadzidła , 

Zaraz mu tym sposobem wyrastają skrzydła : 
Alchimista do panów stosując się ducha, 

Przyrzeka złote góry temu co go słucha, 

Wróżbit co zwodniczemi proroctwami łudzi, 

Korzysta ze słabości łatwowiernych ludzi; 

Lecz największa ich słabość, jest to miłość Życia, 
Potrzebne im są nasze rady i odkrycia, 

I my stąd korzystamy bez Boga obrazy, 

Chaosem naszćj sztuki grzmiącemi wyrazy, 

I gładko, jak po maśle, zbieramy swe żniwa 

Z téj czci, jaką w nich dla nas bojaźń śmierci wlewa. 
Utrzymajmyż się w tymże „szacunku i chwale 

Jaką nam słabość ludzka naznaczyła stale: 

Bądźmy zgodni przy chorym, przypisując sobie 

Jego życie, a Bogu śmierć, w jego chorobie, 
Niszczyć więc tych uprzedzeń Szczęśliwych nie trzeba 
Z których każdy z nas dobry ma 'kawałok chleba : 
I z łaski tych, co biorą na tamten świat kwitki, 
dobytki, 
uracyusz. ? 
Bardzo dobrze pan mówi; Sais tém złego niema, 
Ale człek w swéj gorączcę czasem. się nie wstrzyma, 


g 


— D r 


Í- O... EEEE AA ROSEA —: za i 
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nia. Izba druga zajmuje się: ciągle: rewizyą organizacyi 
sądowćj, Na wczorajszóm posiedzeniu była organizacya 
sądów przysięgłych na stole; o kompetencyi ich była 
dawnićj mową; rozbierano orgamzacyą francuską i an- 
gielską; utrzymał się mięszany system; wniosek, aby 


w Księstwie Poznańskióm prezydent sądu przysięgłych | nićj), 


umiał po niemiecku i po polsku, jakkolwiek sprawiedli- 
wy, upadł ze względu, że zbyt mało byłoby kwalifikują- 
cych się pod tym warunkiem prezydentów, 

Gazeta Pruska zamieszcza dalszy ciąg dokumentów 
Ściągających się do kwestyi kongresu Związku celnego. 
W osobnym memoryale przedstawione są wnioski tutej- 
szego rządu, mające stanowić przedmiot obrad w kongre- 
sie. Rozpadają się one na 4 oddziały, z których pićrw- 
szy mówi 0 połączeniu Steuervereinu z, Zollvereinem; 
drugi © tworzeniu się obowiązujących postanowień po- 
między członkami Związku; trzeci o- środkach dotyczą- 
cych handlu zbożowego itd. w czasach drogości; czwar- 
ty nareszcie o zaprowadzeniu konsulatów Związku celnego. 

Mówiono tu już dawno temu, że rząd ma zamiar nafo- 
żyć podatek na drogi żelazne, kłóry zastrzeżony jest p”a- 
wem o drogach żelaznych z 1838 r. Niektórzy zawsze 
skorzy do usług członkowie prawćj strony, w Izbie dru- 
gićj mają zamiar podać już teraz podobny wniosek, po- 
party licznemi podpisami. Tymczasem minister handlu 
miał oświadczyć sianowczo, Że rząd nateraz o rzeczonym 
podatku nie myśli. Projektowany przez ministra finansów 
podatek na gazety, zaledwo z im lipca może się stać 0- 
bowiązującym. Komisya do rozpoznania go wyznaczona, 
skończyła wprawdzie obrady, ale sprawozdanie może do- 
pićro po świętąch przyjść do dyskussyi publicznej, a za- 
tóm już po rozpoczęciu się nowego kwartału; przyjęto 
bowiem, że w ciągu kwartału podatek niemoże wejść 
w wykonanie. Zresztą uległ on znacznćj modyfikacyi, 
chociaż pierwotna jego zasada w dochodzeniu wysokości 
ilością calów kwadratowych zadrukowanego papieru u- 
trzymała się. W lzbie drugićj hr. Dyhrn złożył wniosek, 
o wyznaczenie osobnćj komisyi, do rozpoznania legalno- 
ści środków rządowych, przedsięwziętych przeciwko dy- 

dentom , mianowicie przeciw wolnym gminom i nie- 
mieckim katolikom. O duchu i znaczeniu wszystkich po- 
dobnych kwestyj pisałem przed kilku dniami. Kwestye te 
są zasądzone, rząd postępowania swego nie odmieni. Opo- 
zycya powinnaby przestać podawać wnioski, nie obiecu- 
jące żadnego rezultatu. > > tę 

Z różnych części kraju dochodzą ciągle wiadomości, 0 
wzrastającym niedostatku żywności pomiędzy klasami niż- 
szemi. Rząd stara się temu zapobiedz zwyczajnemi i nad- 
zwyczajnemi środkami, mianowicie też przez otwarcie 
wolnego dowozu zboża, zawsze jednak jest obawa, że 
ku wiośnie niedostatek dzisiejszy jeszcze się powiększy. 
Y stolicy nie tyle to ezuć się daje, chociaż i tu skargi 
Nieustają na brak kartofli i niezmiernie małe pieczywo. 

Towarzystwo cyrku Dejeana daje jutro ostatnią repre- 
zentacyg, i udaje się złąd do Brukseli. Opuszczają 
Berlin i inne towarzystwa zabaw i wystaw publicznych, 
między innemi wiedeński teatr małp, który tu u publi- 
czności dziecinnéj: w wielkich stał względach i po dwa- 
kroć kończone reprezentacye na nowo rozpoczynać mu- 
siał, Wielka opera będzie przez niejaki czas osierocona 
przez wyjazd panny Wagner, która udaje się najprzód do 
Schwerinu, a późnićj do Londynu, dokąd przez dyrekto- 
ra opery Lumleya jest angażowana, mianowicie do przed- 
stawień oper klasycznych, (które głosowi jej najwięcćj 
odpowiadają. 

Towarzystwo polskie znów się powiększyło przez przy- 
jezd państwa Ostrowskich z Gutów. Przy małych przy- 
mrozkach mamy łu czas pogodny, mianowicie w godzi- 
nach południowych, dla lubiących przechadzki bardzo 


przyjemny. > | 
Przegiąd Pokiiyozoy. 
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lzba niższa w Berlinie zajmuje się reforma iustylucyi | 


sądów przysięgłych. 

Bremie oczekują lada dzień komisarza związkowego. 
Wojska pruskie mają tam wkroczyć wraz z hannowerskie- 
mi. Z powodu pastora Dulona były tam znów uliczne 
zajścia i w kościele. : 

— W Izbie niższój duńskićj obradują nad adresem, któ- 
ry niczóm inném nie jest jak wotum nieufności. Pierwszy 
odczyt przyjęty był 64 głosami przeciw 21. Z obrad do- 
tąd odbytych to się daje rozpoznać, iż większa część de- 
putowanych uznaje pismo gabinetowe 28 stycznia, jako 
fait „Accompli, którego zmienić niepodobna i pracowąć tyl- 
ko będzie nad zwaleniem gabinetu, aby Wprowadzenie 
w życie postanowień tego pisma oddać,w ręce ludzi, któ- 
Tzy nigdy szczerze o wykonaniu ich myśleć nie będą. | 
Dzisiej Pesza telegraficzna z Paryża 44 marca donosi: 
nZBIEJSZY Monitor zawiera dekret Prezydenta upoważ- 


niający ministra sk = 
centowój (której. arbu do spłacenia al pari.renty 5-pro 


zmienienia jej na 4 
lat nie będzie spłącalną. ; 
tylko do dnia 22 A, Tak skonwertowane renty Yi 

: > ędą przynosiły 5 procent. Zą 
dania spłaty wniesione być wi i i 

; ; yć winny w ciągu 20 dni we 
Francyi, a w Cagu Zch miesięcy z zagranicy.“ 

— Ostatnie dzienniki angielskie podają bliższe szcze- 
góły o zebraniu opozycyj parlamentarnćj u lorda John- 
Russell. Można powiedzieć, że prócz Peelistów , którym 
przywodzi sir James Graham, wszystkie stronnicwa opo- 


| 


CZAS: 


I zgodzono się, aby na 
nierwszój zaraz sesyi parlameniu zmusić gabinet do sta- 
nowczego oświadczenia się w kwesty wolnego handlu. 
P. Villiers wniesie dotyczącą interpelacyą, która poparta 
przez całą opozycyą (gdyż i Peeliści przyłączą się do 
zmusi gabinet do rozwiązania parlamentu dla za- 
siągnienia opinii kraju, na drodze nowych wyborów. 
EEE naa EEN 


Wiedeń 15 marca. P., Józef Hauer tajny radzca 
wydał niedawno pis mko. p. t, przegląd zmian w u- 
stąwach, administracyi i skarbowości monarchii au- 
stryackićj od marca 1851 do marca 1882 r.“ Ko- 
respondencya Austryacka chwaląc część pisemka 
tego historyczną , nie zgadzą się ź projektami finan- 
sowemi autora. Słowa jéj w tym względzie podaje- 
my tu, jako objaw zdania rządu w ważnćj kwestyi 
papierów publicznych. „Na stronnicy 47 uczony au- 
tor opuszcza drogę historycznego zarysu i rozpisuje 
się nad osobliwym i niewykenalnym projektem mnie- 
manego zregulowania. monety, który nie na czóm in- 
ném polega jak na zredukowaniu wartości k nwen- 
cyjaćj na tak zwaną wartość państwa w stósunku 
120: 100. Lubo każdy ze skarbowością obeznany 
a góry już przewidzieć może odrzucęnie tego pro- 
jekiu, nie możemy wszakże pomiuąć oświadczenia 
z największą pewnością, Że jak nam wiadomo, ce. k. 
administracya skarbowa nie podziela tego sposobu 
widzenia. Wprost przeciwna droga przyjęta przez 
nią w kwestyi pieniężnćj jest widoczną; niezmiębnóm 
jej dążeniem nie jest zniżenie. ale podniesienie War- 
tości papierowćj do stanu wartości kruszczu. Na tej 
drodze wytrwa ona, pomimo niekorzystnej zmienno- 
ści giełdy, mogącćj się nawet objawić iuż przęd u- 
życiem ważnych 4aradczych środków, bo niec erpli- 
wość i łatwa drażliwość zwyklesię objawiają w spra- 
wach pieniężnych. Jeżeli autor na stronnicy 4$ty 
utrzymuje, że gdyby chciano każdego pojedynczo 
mieszkańca monarchii zapytać; projekt jego pozy- 
skałby ogromną za sobą większość, wszakże musie- 
my nie tylko o tóm powątpiewać, ale nawet otwarcie 
oświadczyć, że przy wykonaniy tego planu obawia 
libyśmy się raczćj nagłego spadku papierów prze- 
kraczającego nawet granic samowalnie wytkniętą, 
aniżeli spodziewać się mieli jukićj korzyści, albowiem 
skruszonoby najmocniejszą i uajpezpieczniejszą pod- 
porę w kwestyi pieniężnćj, jaką jest ząaufanie.ć < 

— Jeden ze statków parowych fłotyli która pły- 
nęła z Cesarzem z Wenecyi, „Marjanna“ dotąd nie 
powrócił. Gazeta Tryestska donosi'o nim, że kie- 
dy burza rozegnałą statki, „Marjanna widzianą je- 
szcze była jak się pąsowałą. z. wiatrem i bałwana- 
mi. pęka mn pa nes pasiece ten 

rz ił do „stan na wy e ac m, 
pz przybyły 41 pe „Lłoydć z p aar nic o ść 
nie słyszał. Wysłany ku hrzegom rzymskim state 
wojenny parowy „lucyać z niczćm równicż powró- 
cił, obawiają się przeto zagłady statku którym do- 
wodził kapitan Wohlgemuth. 

— (Ciało marszałka Marmonta, zabalsamowane 
w Wenecyi auzem podług metody Gannala, pozosta- 
nie tamże aż do zezwolenia rządu francuskiego, Ato- 
żone ono jest w kaplicy przy kosciele P, Maryi del 
Rosario, gdzie codziennie msze żałobne bywają czy- 
tane. W. Książę Konstanty i żona jego przed od- 
jazdem swoim klęczeli przed katafalkien,  Marsza- 
łek zostawił 20 tomów pamiętników, 

— W Wenęcyi z nadzwyczajną piląością zajęto 
się naprawą dawnego pałacu Dożów. Caży dąch na 
nowo pobity będzie blachą, Baço tymczasowo prze- 
znaczono 200,000 cwantygierow, 

— Don Miguel por à spodziewany jest w Inns- 
prucku, gdzie stoi sztab puřku jego imienia. 

Praga 15 marca. C. K. komendą wojskowa kra- 

ydała obwieszczenie: 


jowa w Pradze, nasti ujące w 
„W ostatnich czasach zaszły wypadki dowodzące, 


że ustęp 4t roklamacyi o sianie wyjątkowym zd. 
10 misja 1 49 r. zawieszający nihair aag aey 


nia się, gie jest należycie zach 
rządzenie przeto takowe 
datkiem, że dla wszystki 


"owywanym.  Rozpo- 
żyd Pomina się z tym do- 
ot pod jakakolwiek nazwą 


istniejących zgromadzeń związkowych, w właści- 
wym czasie praed ich zwołaniem Tub 'rožpisaniem , 
udać się należy 0 pozy olenie do ék, i DĄ 


. prezydium ko- 
mendy wejskowćj krajov: 8J; każdę ky” PYNE EAT 
nie podlega karze picniężnćj od 5Q do 100 złr. a 
wedle okoliczności nawet stosowyćj ksrze więzienia. 
Następnie, zachodzą cząst” RrZypadki, 7 których wi- 
dać, Że zawsze jeszcze mhas'wo pism Częścią rewo- 
lucyjnych , częścią podburzających obiega, a miano- 
wicie też ostatnie rozszerzane bywają w adpisach. 
Przeto c.k. prezydium komendy wojskowój krajowćj 


kurs dzisiejszy jest 403%, °/) albo do | widzi się być spowodowanem postanowić, że nietyl- 
'/ proceniową, która przed upływem 10 | k 


o rozszerzanie lub udzielanie drukowanych albo pi- 
sanych odezw, listów % pogróżkami, lub Assclliich 
innych pism w kierunku rew» a RDYRE, a nawet wo- 
góle rządowi nieprzyjaznyć: A e samo nawet ich 
posiadanie jest zyj ky f PEodĄóm. Równi 

| niniejszóm wzywa Się KT SE. + Aloby ma przyszłość 
mi ibądźkolwiek sposób op ra ‘do zpaiada i 
po obnych odezw zowolucy nych, lub innych ja ich 
pism, ażeby tąkowe natychgłąst oddał prześwietno- 


Ż naruga 1 
nia |I me 


c. k. Starostwa Grodzkiego lub ce. 


mu prezydium 


sądowi wojennemu na Hradczynie z zawiąd bek 
na jakiéj drodze do nich rh każde: nawe 


: 


posiadanie pism zwyż pomięnionych i odaośnie każ- 
de zaniechanie doniesienia o nich, ulęguie dot Ara 
niu sądu wojennego, i w miarę szkodliwości przy- 
trzymanych artykułów i ubocznych okoliczności pod 
padnie karzę pojedyńczego lub obostrzonego aresztu 
na czas od jednego miesiąca do jędne go n ki talia 
szerzęuie. zaś takich pism, ściągnie ną siebie BR 
twierdzy lub roboty przy szańcąch h: roku do lat 
pięciu; co dla wiadomości powszechnćj i ścisłego 
przestrzegania niniejszem się ogłasza.“ . A 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 12 marca. Wydział celny przy kan- 
celaryi przybocznej JO. Księcia Namiestnika Kró- 
lestwa. Zdarza się bardzo często, że w prośbach 
JO. Księciu namiestaikowi Królestwa podawanych o 
doawolenia cudzoziemcom przybycia do Królestwa 
Polskiego za pasportami niepoświadczonemi przez 
istniejące za granicą nasze missye dyplomatyczne, 
lub -o upoważnienie tych missyj do poświadczenia 
paszportów cudzoziemcom na wjazd do kraju tutej- 
szego, nie ma wzmianki, przez którą mianowicie Ko- 
morę lub przykomórek celny w Królestwie zamięrza- 
ją ci cudzoziemcy przybyć z zagranicy; w braku zaś 
tćj wiadomości, nie może być wydanem bezpośrednie 
właściwemu urzędowi celaemu na granicy rozporzą- 
dzenie względem przepuszczenia cudzoziemców do 
kraju, gdy na to zezwolenie nastąpi. Dla uniknie- 
nia na przyszłość podobnych niedogodności z rozka- 
zu J. K. Mości, Wydział celny oznajmia: że w proś- 
bach tego rodzaju, podający obowiązani są w Każ- 
dym razie wskazać komorę lub przykomórek , dla 
przejazdu granicy obranę. Zarządzający wydziałem. 

K. W.) | Rzeczyw. R. S. Jewecki. 

Niemcy. 

Berlin 13 marca. Cesarzowa rossyjska przybę- 
dzie niezayodnię na wiosnę (o Peladan: Poseł 
pruski przy dworze petersburgskim jen. Rochow po- 
wróci na Wielkanoc i pozostanie w Berlinie aż do 
odjazdu cesarzaąwćj. Tak donosi Gaz. Nowo-Pru- 
ska, a doniesienie jéj zgadza się 7 wiadomościami 
zkądinąd mówiącemi o przybyciu cesarza Mikołaja 
do Warszawy, i zamieszkania przez całe lato tam- 
że. Pobyt bowiem jen. Rochow w Prusiech zawisł 
nie od pobytu cesarzowćj, ale cesarza. s 

— Gaz. Spenera donosi, że z wiosną rozpoczną 
się prace przy regulącyi Qdry między Kożlem i Wro- 
saniem, na co już tymczasowo assygnowano 90,000 

RY sm Nowo-Pruska pisze o 

u. Rząd” 


drakowęgo dla Zwiąck N Aiya pa 
WS ISWOJE nad projektem K owszęchnych "Stathia 
sów drukoyych mających służyć Za zasady do praw 
drukowych państw pojedynczych RSi Pesti trien 
nie będzie przez wszystkich biegłych ocenjón RLZ 
jekt ten przedstawiony był pełnom cnikom Związ- 
kowym przez posła prezydyalnego hr. Thuna. Bie- 
gli przeto rozpoczną na nowo obrady nad tym przed 
miotem. i eo EAAS 
— Poseł pruski Związkowy Bismark Schönhau- 
sen, który przybył do Berlina dla wzięcia udziału 
w obradach sejmowych o Izbie parów, opuścił Frank- 
furt w chwili mającego nastąpić głosowania i ös 
swój odstąpił posłowi bawarskiemu. Przy íniíych 
dawnićj okolicznościach posłowię pruski i austryać- 
ki zwykli byli nawzajem się zastępywać w głosó- 
waniu. Dzienniki urzędowe i RUA ipana- 
czyły obecnie, i2 poseł austryacki jako przeciwnego 
zdania nie mógł wotować za posła MPL r0: AK 
craso. PASGT, DAWATAKI JOPE kakępó Pda EZUSGŃ 
ciwnego, a zastępował posfa pruskiego. © “=> 
= Jakiż to straszny „zamęt pojęć i stósimków, kie- 
dy paromilowe państwa niemieckie mają osobne usta- 
wy i prawa, osobne kodeksa cywilne i karne, W tych 
dniach np. sejm w Gera obradował nad FR ą pra- 
wa karnego, przywrócił Karę śmierci i utrzyniał nii- 
me po minioiráw, janni } ustne postępowanie. Co 
do sądów przysięgłych wstrzymał sję z uchwałą aż 
do a d ker RAR) kaja pach 4 "Frrorsti 
— Ź Bremy donoszą 10go marca o uchwale mie- 
szczaństwa (Ciała Prawodawczego) w'sprawie Du- 
lọna większością 150 przeciyy $i Posów! ” „Mie- 
szczaństwo upąfrywać ist Wębkefpeló Senaid e 
wieszającym pastora Dulona z d. 1 SA 22 aii KÓZ 
czenie praw służących senatowi w spray Rè 
piata.  Reskrypi fea lojusgcza! używać, adzy; 
która na pocy Brawa kościemęgo oni SPUŻĄCÓ sè- 
den sposób „oparta Pana u przysłagić , miusia- 
oby więc płata i ©YKodywańą przez 
pi n przeto sénat, jë- 


natowi, gdyby W 

taby być przynaj Boję tn 
M orak ćj „podstawie, "jest 'ja= 
się ha prawd ieszczahstwa dub 


senąt j iepa 
y 
iinom kościęlń m "ir 
diczkŚi 0 


želi ma być 6 

wném targan n zy należe, 
ność wiąry i ni 0ŻE ziii 

y £ój Koscieliy” wszystkich” *mićszkańców, 

W każdym razie przekrącza on atrybucye senatu. 
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CZAS. 


Zz i W 


i E : t 
Mieszczaństwo wzywa przeto senat do cofnięcia re- 


d. igo marca, albowiem uznawać takowe- 


skryptu z i 
że, i z powyższych powodów zmuszonćm 


go nie mo 


jest reskrypt ten poczytać za Żaden i nieobowiązu- ` 


jący. Mieszczaństwo uznawać będzie nadal jako i 
przedtem pastora Dulona za rzeczywistego kaznodzie- 
ję przy kościele P, Maryi! 

Berlin 14 marca. Między rządami rossyjskim i 
pruskim zawarty został nowy układ pocztowy roz- 
poczyrający się z dnicm 13 ! wietnia. W pałacu po- 
stlstwa rossyjskiego robią już prz 
jccie W. Książąt, którzy mają równ 
Berlina z zaprosinami na uroczystość 
nia politycznego Rasi. Podobnych odwied 
dziewają się po wielu dworach niemieckich , 
w Hłolandyi. Zanosi się więc jak SIĘ 7 wd 
ki zjazd panujących w jednćj ze stolic rossyjskich. 


w. Księstwo Poznańskie. 


ież przybyć „do 
pamiątki istnie- 
zin spo- 


Ostrowo 9 marca. 
czył się proces sześciu osób oskarżonych o morder- 
stwo i rabunek popełnione nocą z dnia 28 na 29 


czeru ca 1850 na rodzinie karczmarza Schipke w Zdu- | 


nach. Oskarżeni byli Urbanowicz wyrobnik, Bła- 
szczyk włościanin, Augustyniak wyrobrik, Jankow- 
ski szewc, Hartwig tracz, Thiel inaczćj Chojnacki 
kowal. Siódmy i najważniejszy oskarżony Pałkow- 
ski rzeźnik jako zbiegły sądzony był zaocznie. 
Przysiągli uzuali wszystkich siedmiu winnymi, a sąd 
skazał ich na gardło. 
Francya. 

Paryż 12 marca. Dzisiaj w południe odbyła się 
exportacya zwłok Armanda Marrast, na. którą ze- 
brało się kilka tysięcy osób. Końce całunu nieśli 
pp. Marie b. minister, Havin b. reprezentant, 


W orszaku pogrzebnym uważano pp- Lamartine, Cor- 
menin, Sénard , Grévy, Jaliusza Favre, Heeckeren, 
Sauteyra i kilku innych b. reprezentantów, daléj re- 
daktorów Nationala, Pressy i Siècla ; redakcyą Dé- 
batów reprezentował p. Alloury. Po nabożeństwie 
w kościele Notredame de Lorette, orszak pogrzebny 
wyruszył ku emętarzowi północnemu, gdzie massy 
ludu oczekiwały na jego przybycie. Cały obrzęd 
odbył się w milczeniu; policya bowiem miała wszel- 
kich mów zakazać. 

— Jeden z korespondentów paryzkich Gazety 
Augsburgskićj pisze pod dniem Sm marca: „Skoja- 
rzenie“ zrobiło wprawdzie PT a u negoce atorów, 
ale ze strony głów książęcych obu linij żaden jrsz- 
cze krok stanowczy niezostał uczyniony. Najczyn- 
niejszym ajentem „Skojarzenia“ jest hr. Salvandy, 
gdy Guizot dotychczas bardzo okazuje się biernym, 
a Thiers w Londynie daleko mnićj ma wpływu na 
Orleanów, aniżeli się domyślano. Z wydalonymi je- 
nerałami, ani Henryk Vty, ani książęta orleańscy ża- 
dnćj dotąd niezawiązali korespondencyi, o czem wiem 
z pewnością. Przeprowadzenie fúzii napotyka cią- 
gle wielkie trudności, gdy  staro-wierni legitymiści 
wzdragają się wchodzić w jakiekolwiek układy, do- 
póki oórleaniści nieuznają swojej uległości, Gazette 
de France, organ tćj frakcyi, utrzymuje, że orlea- 
nizm, jestto rewolucya, JEJ więc stronnictwo „chce 
przedewszystkićm zupełnego poddania się jksiążąt 
orleańskich, zanim „król“ sam delfina zamianuje. | 
ile wiem z dobrego źródła, chciano również wcią- 
gnąć w tę sprawę wielkie mocarstwa; ale te raz na 
zawsze oświadczyły, że się w interesa rodzinne Bur- 
bonów wdawać niemogą; zapewniają nawet, Że król 
neapolitański zupełnie bierne zajmuje stanowisko. 
PP. Dupin i Odilon Barrot, obadwaj tak oddani or- 
leańskiemu domowi, także nie wtrącają się do ukła- 
dów skojarzenia. P. Berryer jest wprawdzie czynny, 
ale w obecnej chwili, ani w Claremont, ani w Frohs- 
dorff niewzbudza tego nieograniczonego zaufania; 
jakie byłoby do tak ważnego układu potrzebne: 
Dawna historyczna szlachta powiększej część! stol 
po stronie Gazette de France.“ 

3 Anglia. 

Dziennik Belfast Newsletter straszliwy przedsta- 
wia obraz zbrodni agraryjnych i tajnych zemst wy” 
wier.nych przez stowarzyszenia oranżystów prolc” 
stanekich. Jeźli fakta podawane przez ten dziennik 
s prawdziwe, mówi Times, to wielki czas, aby rzą 
wdał się zenergią, dla położenia końca takiemu sta” 
nowi rzeczy; który przywieść musi Irlandyą do zu- 
pełnćj ruiny: Nikt już nie jest bezpiecznym od owych 
strasznych listów Z grożbami, które urzeczywistniają 
się bezzwłocznie. Poświęciwszy swoje ofiary, SP!” 
skowi grożą nawet osobom, Mote zebrały porąbane 
ich ciała, rozrzucone po gościńcach, i lekarzom, któ- 
rzy starali się przywrócić J 


e do życia. Qdprawienie 
służącego, pociąga za sobą niechybnie list z pogróżka- 
mi, a następnie śmierć, 


gdy odbierający nie okaże 
się powolnym. Wszędzie spotkać można osoby po- 


: i lie h 
dróżujące pod zasłoną konnych ajentów policyjnych, 
kaca do - głów uzbrojonych. Przytaczają między 


ygotowania na przy- 


tudzież ; 
ię zdaje na wie|- | 


Dziś przed wieczorem skoń- | 


Corbon 7 
b. wice-prezes zgromadzenia narod. i jen. Cavaignac. | 


innymi lorda Clermont, jednego z najhojniejszych 
dziedziców Swojego hrabstwa, który nie może już 
ruszyć Się Z domu inaczćj jak pod zbrojną eskortą. 

Przestrach ogarnął wszystkich; kupcy, mniej Wy- 
stawieni na te wiejskie zbrodnie, emigrują, fabrykanci 
idą za ich przykładem, w przekonaniu, że większa 
część ich robotników pależy do tych zbrodniczych 
stowarzyszeń; nakoniec kapitaliści angielscy, którzy 
zac yerli wkładać ogromne summy w amelisracye 
NSOSP 'darskie w Trlandyi, chronią się ze swojemi ka- 
pitałami, a za nimi i właściciele ziemscy, którym 
majątek wydalić się dozwale. 


| Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 16 marca. Piszą nam z Bocheńskiego: 

Szanowna Redakcyo! Jeźli chęć i łaska, proszę następującą 
| rozmowę w Kronice swojćj umieścić, z którćj publiczność się 

| dowie, dla czego się ziemniaki psują. 

Ja. Mój Franciszku powiedźcież mi, dla czegóż to sagi drze- 
| wa w jednóm dniu postawić niezdołacie, wszak was dwóch, a 

' w Cztery ręce taką robotę zawsze z łatwością uskutecznić można. 

Franciszek. Ej, człek teraz słaby, póki ziemniaki się rodziły, 

, było lepićj; siły przybywało, toć i robota lepićj szła — ale niech 
ten z piekła nie wyjrzy, kto te patyczki (zapałki fosforowe) wy- 

| nalazł! 

| Ja. Jakąż to styczność patyczki z ziemniakami mają ? 

| Franciszek. Hm, jaką styczność? cała wieś o tóm mówi, i 
wszyscy ludzie na około szeroko i daleko wiedzą; że dawno, 
bardzo dawno w Karpackich górach znajdował się wróż, który 
| przepowiadał, że wielka światłość na świat przyjdzie, żaświeci 

| wszystkim a nawet najuboższym ludziom, ale biada natenczas 
ludowi, bo ziemniaki zgniją i więcéj rodzić się nie będą. 

Ja. To tą światłością patyczki być mają ? 

Franciszek. Jużcić, tak jest niezawodnie; bo się zgadza co 
wróż mówił, każdy przecie choćby i najbiedniejszy za jeden kraj- 
car kupę patyczków kupi, wszędzie światła pełno, ale cóż z tego, 
' że o nalepę trzask trzask i już się świeci, kiedy głód bez ziem- 
! niaków; lepićjby było, aby tych bezbożnych patyczków nikt nie 
znał. Nasi ojcowie patyczków nieznali, tylko krzesiwo, krzemień 
i hupkę, za to ziemniaki jedli, a teraz wszędy patyczki i w kie- 
szeni patyczki, za pasem patyczki, w torbie patyczki, w stajni 
patyczki i w stodole patyczki: dużo światła bo i budynek się 
zaświeci, za to głód bez ziemniaków.  Stokroćby lepićj było, 
ogień krzesiwem zrobić, nie byłoby parady, ale i głodu nie, 
bogdajby ten z piekła nie wyjrzał, kto te patyczki wynalazł! 

Zdumiałem się, chciałem chłopka inaczéj przekonać, ale tru- 
dno było, mówił nieustannie że cała wieś o wróżu, światle i 
ziemniakach jest przekonana. 
| — Towarzystwo Maticy Czeskićj liczy obecnie 3694 człon= 
ków. W r. 1851 przystąpiło do niego 502 nowych członków, 
a w grudniu już znowu 244, między nimi kardynał arcybi- 
skup ks. Fryderyk Schwarzenberg. Dochody tego towarzystwa 
wynosiły w grudniu 5498 złr. Nakładem Maticy wyszło teraz 
dzieło prof. Czelakowskiego p. n. „Filozofia słowiańska w przy- 
słowiach.* Znajduje się tam przeszło 14,000 przysłowiów wszy- 
stkich języków słowiańskich a osobliwie czeskiego. Dzieło to 
kosztuje 2 zł. 

— Kosztowny zbiór minerałów zmarłego rosyjskiego posła 
przy miastach hanzeatyckich Struve, zakupiony został przez ar- 
cyksięcia Stefana za 5500 tal. 

— Przed kilką dniami ślizgało się kilka osób na zamarzłćj 
łące w Berlinie, dzierżawca téj łyżwowćj ujeżdżalni domagał się 
opłaty od ślizgających. Ztąd przyszło do zwady, hałas ściągnął 
był kilkadziesiąt widzów na ślizgawkę i parę konstablów cheg- 
cych pokój przywrócić; gdy w tém lód podmyty i słońcem o- 
grzany załamuje się pod nogami i szermierzy i widzów i do- 
zorców publicznego pokoju, i zatapia ich po pas w wodzie. Wy- 
padek ten zakończył spór, bo przekonał dzierżawcę , że niesłu- 
sznie domagał się opłaty od ślizgawki. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Krakow 16 marca. Na dzisioójszy targ zwieziono dużo „zboża, a 
że kupujących znaczna zjechała. się liczba z Galicyi, mianowicie 
zaś z Białój, przeto sprzedaż znowu się ożywiła we wszystkich 
rodzajach ziarna. yto, jęszmień i groch prawie zupełnie zabrano 
tak z wozów jak i z wsypek, tylko pszenica szła w końcu nieco 
słabiój, i dużo zsypano, lubo nie mało także wykupiono. Na targu 
sprzedano pszenicy 700—800 korcy po S', 8*%,, 9 do 9'/,, 9'h; 
97, złr. uyta tyleż po 7, T'he T'a, 77, do 8 zër. Jęczmienia 500 
de zw korcy po 55%, 5*/,, 6 do 6'/, 6',. Grochu 300—400 koroy 
po 87, 8%, 9 do 9i: Jagieł 30—40 korcy po 11, 12, 12, do 
1237, i 13 złr. Owsa około 200 korcy po 2! 23%, 3 do 3! złr. 
Rychliku 100—150 korey po 3'e 37%: W ogóle targ ten liczy sie 
do lepszych, wyjąwszy w pszenicy; którćj zaledwie połowę wy- 
kupiono i dla tego ocny się nieco +niżyły. j 

Targ koni i bydła był jak zeszły; żadnój w nim zmiany nie 
upatrzono, powietrze ciągle jednostajne. Z rana przymrozki po kilka 
stopni, ku południowi taje. Drogi dobre. 3 

Gdańsk 12 marca. Według najnowszych wiadomości z Anglii 
dowóz pszenicy był mnićj znaczny. Na 


z M 
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targi dostarczono większą | swój adres do Administracyi Czasu nadesłać, 


ilość ziarna zagranicznego aniżeli krajowego, ceny nie były wpra- 
wdzie niższe jak w zeszłym tygodniu, lecz obrot interesów był 
mały; na krajowóm zbożu właściciele o 1 szyl ng opuścić musieli 
Zniesienie cła wchodowego w krajach do celnego związku należą- 
cych, nie wywarło żadnego wpływu na londyńskim targu, albo- 
wiem oczekiwane podwyższenie cen nie nastąpiło, Wywozy na 
kontynent trwają ciągle. 

ostatnim tygodniu przybyło do Londynu: 


pszenicy jęczm. owsa bobuigr. siem. maki 

la.irzep. cent. 

z kreja kwar. 2663 5418 13,788 1615 = 29,007 
SASS cy 17 7411 1616 11,373 1234 3870 14,693 


Ceny we Francyi mąki i pszenicy żsdnój nie uległy zmianie. 

Belgia i Holavdya wiele okazywały ożywienia, szczególwićj 
w Amsterdamie ruch był nadzwyczajny i zakupiono na potrzebę 
Renu w kil u dniach 2000 łaszt. pszenicy i 800 ł. żyta po nieco 
wyżzych cenach, a na rachunek młynarzy angielskich 250 łaszt. 
najpiękniejszej polskićj pszenicy po wysokich cenach. Poczta z Rot- 
terdamu nowe podwyższenie od 8 do 10 fi. na łaszcie nam zwis- 
stuje, co czyni od 1 zł. do 1 zł. 5gr. na korcu pszenicy, na życie 
fi. 6, co przynosi 21 gr. na korcu, 

W Hamburgu w krótkim ozasie 1000 łasztów pszenicy rozebrano 
po wyższych cenach do bezzwłocznój wysyłki do Holandyi i 
Westfalii. ar r 

Na giełdzie głańskićj poszukiwane były gatunki ordyn. pszenicy 
dla Holandyi i 150 łasztów spichrzowego ziarna przeszło z rąk 
do rąk. ż 

R przy wysokich obstaj żądaniach, albowiem o przy- 
szłości handlu najlepsza utrzymoje się opinia. 


Płacono za faszt wagi hol. guld. prusk.  korzec warez, 

> zł. gr. zł. gr. 

Pszenicy ze spichrzu od 129/, do — 468 do — 35 4 — — 
Doon ira nAdh A aae a iOa 
Żyta 120 „ — 400 „ — 3 3 — — 
Jęczmienia . . . „108 „ 112 280 „ 300 21 1 22 16 
Grochu sp => p —” 330 „ 360 24 24:27 2 


Powietrze ciągle mamy zimowe, a dziś osromny, śnieg spadł. 
Kursa samian: Londyn 3-mies. 204%. Hamburg 10-tyg. 45". 
Amsterdam 70 dni 103. Warszawa 8 doi 96'/,9/,. 
Makowski Kendzior & Comp. 


Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń Kursa telegraficzne % dnia 16go marca. Motaliki 
5-prov, 55'e —łkotaliki 6 '/,-proo. 84 '5,,, — Metaliki 4-proc. 76'/,. 
4 proc. s 1650 r. 91'/,.— 3 -proc. 58%. — 1-prce.19'/,.— Motaliki 
£ siągn. a 1839 r. za 250, 302'/,. — Auge>urg 124. — Londyn 12 
2i kr. — Paryk 147'/,, — Akcye Barkowo 1250. — Akrye kolei 
zał. półn, Wardin. 1525 Pożyczka z r. 1851 lit. A, 949. — B.108'4,,. 
Kurs krakowski 17go marca. Banknoty 85'/,,— Pruski kurant 

103%. — Imperyały rcs. 34 gr. 21. — Ruble srebrne 100. — 

Dakaty 19 złp. gr. 27.— Listy sastawne Król. Pols. bez kupon. 

100'/,. — Listy naat. galio. żądają 84”, — dają 81V,. — Cwano. 

stare 105'/, nowe 106. 


Kurs lwowski x d. 12 marca. Dukat holen. 5 zèr. 46 kr. — Du- 


kat coz. 5 zër. 49 kr. —  Półimperyał rosyjskie 10 złr.— 
kr. 4 Rubol rosyjski 1 złr. 57 kr. — Talar pruski 1 zër. 48 
kr.— Polski kurant i pięciozłot. 1 słr. 27kr. — Galio. listy 


zastawne za 100 zfr. 82 złr. 33 kr. 

Kurs wiedeński s dnia 15go marca. — Metalik: 95%; — Nowa 
pożyczka 84'/,. — Akoye Banku wiodan.. 1243. — Akcye Kolei 
żelazn. *'547/,.— Agio od zlota 313/, od srebra 243. 

Kurs wrocławski s dnia 15 marca. Banknoty austryackie 81Y,, 
Listy zast. poznań. 104. nowe 947/,. — Listy zast. Król. Poli 
96. — Akcya kolei żelazn. Krak. - górna - szląs. 827/,, — Polsk. 
kurant $6!/,. 


inseraty. 


(173) W Rzeszowie na Nowóm-Mieście jest do sprzedania (2-4) 


KOCZ z żaluzyami., 


bliższą wiadomość udzieli pan Zych. 


TRIKI Sa o 


pochodzące x rassy Negretti od hrabiego Laryssa z Freystadt są 
na sprzedaż we wsi Gnojnik (1 mila od Brzeska) Bocheńskiego 
obwodu w liczbie 30 sztuk. Cena za jednego wynosi od 30 do 50 
złr. m. k. Za zdrowy stan onychże ręczy właściciel. Prócz tego 
kilka sztuk jałówek rassy szwajcarskiój jest również tamże do 


sprzedania. 
stajnią i wozownią, z wel- 


w Bochni, na górnym rynku 
o jedném piętrze, w oficyną, 


Administracyi Czasu w Krakowie lub do handlu pana Er. Uhmy 
soba gruntownie ukształcona, rodem Niemka , w statecznym 

mowóm, szuka miejsca za guwernantkę lub stósownego umieszcze- 

O EEEE, 
Zadane są zip. 3000 


Kamieni 
nój ręki do sprzedania, — 
w Bochni. (737-3) 
wieku, mogąca udzielać nauki języków francuskiego i niemiec- 
nia na wsi; — bliższą wiadomość powziąść można u pana Karola 
na pierwszą hypotekę domu murowanego; — wypożyczający raczy 


Życzący sobie powziąść bliższą wiadomość, raczą się zgłosić do 
0 (677-5-6) 
kiego, muzyki itd.; tudzież znająca się na gospodarstwie do- 

Schiller, rządzcy młyna parowego na Podgórzu. 
(742-3) 


< [ETAN BAROM KIERUNEK 
k aiaa PEM URERA pary wodnój wiatru 
S |8 tss or wądług | w powiożreu i 

8 0: asie Roaemars. czyli e. natężenie. 


ppł. wschodni słaby | pogoda z chmur. 


STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
w 
ATMOSFERY. NAPOWIĘTRZNE olaga dnia 
od de 


16 2 |27* 7” 571) M 0* 1 16 >8f 7 
OA E 2 508 1 23 „zachod. słaby pogoda + 0*3/—9'1 
17 6 p 6 526! SPY 49 1 smi zpł. zachod. średni pochmurno j 

1 i 


W DRUKARNI CZASU. 


